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EO H iJN IK A TY T. R . P.
WALNE ZEBRANIE 

Sekcji Osadniczej przy Towarzystwie 

Rolniczo Powiatowem w Wąbrzeźnie.
N iniejszem zw ołuje się w alne ze­

branie Sekcji O sadniczej przy low a-  

rzystw ie R olniczem Pow iatow em  w  

W ąbrzeźnie, który się odbędzie w dii. 
7 lutego br. o godzinie 12-tej w loka­
lu Hotel pod „Białym Orłem” w Wą­
brzeźnie.

Porządek obrad:

1) zagajenie;

2) odczytanie  protokołu z poprzednie­

go w alnego zebrania;

5) w ybór członków , celem uzupełnie- 

nienia Zarządu;

4) ogólna dyskusja w której refero ­

w ać będą spraw y z parcelacji rzą­

dow ej p. W ilam ow ski, spraw y z  

parcelacji starej niem ieckiej G rzy ­

bow ski, spraw a w yrobu syropu  

referow ana będzie przez p. G azdę.

5) w olne glosy i w nioski.

ZEBRANIE ROLNIKÓW PRODU­
CENTÓW MLEKA.

N iżej podpisany kom itet zw ołuje  

w niedzielę dnia 9 lutego rb. o godzi­

nie 12-tej w południe w daw niejszej 

szkole R olniczej w K ow alew ie, 

zebranie rolników gminy Kowalewo 

i Ryclinowo 

w  spraw ie  projektow anej now ej usta­

w y m leczarskiej i w zw iązku z tern  

m leczarni spółdzielczej w K ow alew ie.

W obec niesłychanie doniosłej spra­

w y dotyczącej ogół rolników —  do ­

staw ców m leka, przybycie w szyst­

kich rolników  jest konieczne.

K ow alew o, dnia 28 stycznia 1936 r. 

K oni ii et :

Pankowski Tadeusz, Klimek Wł. 
Lenczewski, Wojciechowski Józef.

KrzywdziVVlpdy^Uw^ _ _

0 jakości nasion koniczyny białej i czerwonej 
oraz o korzyściach płynących przez

czyszczenie
O grom nie zm ienione w arunki go ­

spodarcze w Polsce szczególnie w  

dzielnicach z pod byłego zaboru pru- 

jskiego,, zm uszają do rew izji starych  

I przedw ojenych m etod postępow ania  

(\x rolnictw ie.

Zupełnie odm ienne konjunktury w  

cenach ziem iopłodów  lub m aterjalach  

nabyw anych, i kosztach produkcji, 

każą przeprow adzić  now e kalkulacje i 

przystosow ać się do now ego stanu  

ekonom icznego. N ie sposób, w tej 

drobnej pracy ująć całokształt sto ­

sunków aby m óc rozw iązać problem  

tej działalności, jednak na w stępie do  

(ego artykułu  traktującego specjalnie  

jakość nasienia koniczyny czerw onej 

i białej, oraz o korzyściach płynących  

przez czyszczenie kuskutą, obciąłbym  

w iskaizać, że koniecznością jest dla rol­

nictw a, m ożliw ość uniezależnienia się  

od rutyny dotychczasow ej.

Trzeba przedew szystkiem dążyć' 

do produkcji płodów droższych, i la- ■ 

Iw o dających się spieniężyć na rynku  

św iatow ym . Trudności staw iane na  

<1 rodzę do w yw ozu płodów rolnych  

pierw szej użyteczności, przypusz ­

czalna nadprodukcja zbożow a w Pol­

sce, paląca potrzeba utrzym ania się  

na poziom ie intensyw ności w dzielni­

cach zachodnich, bez zw iększenia 

kosztów  produkcji — oto głów ne w y ­

tyczne, które dla chw ili bieżącej są  

obow iązujące.

.Ib też produkcja na w iększą skalę  

kafnicin ikX 25t‘ew onęj J M ałej nasiennej

„Kuskuta"
w zupełności tym w ytycznym odpo ­

w iada.

Poza stanow iskiem iw plodozm ia-  

nie, m echaniczną upraw ą, naw ożenia, 

najw ażniejszą jest rzeczą jakość na­

sienia tak białej, jak i czerw onej koni 

czyny. W  iem y dobrze, że tak biała  

jak i czerw ona koniczyna nie znosi 

ch  w astów .

Zabójczem i ryw alam i koniczyn są  

zachw aszczenia, w postaci babki, 

szczaw iu, i oczyw iście kanianki, kitóra  

jest najbardziej zabójcza.

C hcąc tem u zapobiedz jakość na­

sienia siew nego tak białej jak i czer­

w onej koniczyny m usi być  doborow ą. 

Przy kupnie tow aru w yprodukow a ­

nego zw raca nabyw ca na to ogrom ną  

uw agę.

jak w ielkie znaczenie posiada  

kw alifikacja sprzedanego nasienia  

dow odzą w ahania cen na rynkach  

izbytu. N otow ania cen koniczyny  

czerw onej w m iesiącu styczniu tego  

roku w ahają się w granicach  od 60 —  

140 złotych na 1 dr. m etryczny. To  

znaczy, że w tym sam ym  dniu m ożli- 

w em  było uzyskać od —  do za tow ar 

w zależności od jego gatunku.

jakie w ięc są w ym agania rynku, 

staw iane w yprodukow anej czerw onej 

i białej koniczynie?

Przedew szystkiem pow inna ona  

być zupełnie czysta, od dom ieszek  

nasienia, chw astów i m usi posiadać  

w łaściw y kolor, św iadczący zarazem  

o jej sile kiełkow ania, jeżeli jest ide-



a ln ą w  s to su n k u d o s taw ian y ch w y ­

m ag ań .

N ajg o rszą d o m ieszk ą d la z ia rn a  

s iew n eg o  je s t o czy w iśc ie  k an ian k a . —  

Jed n ak je s t to  u o h re , że m o że b y ć  

zn ak o m ic ie w 1 0 0 p ro c , o d d z ie lo n a  

p rzez n aszy n ę d o czy szczen ia , k tó ra  

s ię  zw ie ,.K u sk u ta " cd  n azw y  „C u scu -  

ta “ , co  o z tia (-< a teo  p o  ła c in ie k an ian ­

k a . D ale j id ą jak o  z łe d o m ieszk i d o  

n as ien ia k o n iczy n , szczaw , O x a lis , i 

b ab k i „P lan teg o “ , p ie rw szy b a rd zo  

p len iący s ię n a z iem iach lek k ich i 

sp ec ja ln ie k w aśn y ch . —  B ab k a je s t  

b o d a j, że n a jtru d n ie jsza , d o o d czy sz ­

czen ia , g d y ż m a ś red n ią p o p rzeczn ą ,  

n a jb a rd z ie j zb liżo n ą d o ś red n icy n a ­

s ien ia b ia łe j k o n iczy n y , a w  ię c razem  

p rzez  s ita  zw y k łe j o d czy szcza ln i p rze ­

ch o d zi. K u sk u ta n a to m ias t d o  jed n e j 

b ab k i w y b ic 'rz e .

N astęp n ie z łą d o m ieszk ą k o n iczy ­

n y  b ia łe j je s t k o n iczy n a szw ed zk a ,  

k tó rą ró w n ież  jed y n ie p rzez K u sk u tę  

o d d z ie lić m o żn a . —  Jak p o w ied z ian o  

w y że j, ty lk o  za d o sk o n a le o czy szczo ­

n ą k c tn iczy n ę m o żn a m ieć n ad z ie ję  

u zy sk an ia cen m ak sy m a ln y ch . N aj­

m n ie jsze  u ch y b ien ia  w  ty m  w zg lęd z ie  

p ro w ad za  d o  zb ijan ia  cen y  p rzez  k u p ­

có w , k tó rzy n iep o m ie rn ie , k o rzy s ta ją  

z  teg o  ro d zą  i u m an ip u lac ji.

Z arząd T o w arzy s tw a R o ln iczeg o  

P o w ia to w eg o  w  W ąb rzeźn ie  d b a jąc o  

d o b ro sw y ch cz ło n k ó w zak u p iło w  

ro k u b ieżący m o d czy szczaln ię tak  

zw an ą ,,K u sk u tę“ , za p o m o cą k tó re j  

u sk u teczn ia s ię o czy szczan ie szy b k ie

Trudności rolników przy składaniu
ZEZNAN O DOCHODZIE.

W  d n iu I m arca b . r . u p ły w a te r ­

m in sk ład an ia  zezn ań o d o ch o d z ie . —  

W  zw iązku  z  te rn s fe ry  ro ln icze  zw ra ­

ca ją u w ag ę n a w ie lk ie tru d n o śc i w  

d o trzy m an iu teg o te rm in u , z jak icm i  

sp o ty k a ją  s ię ro ln icy , sk ład a jący ze ­

zn an ia o d o ch o d z ie n a p o d s taw ie  

k s iąg  ro ln iczy ch .

P rzeszk o d y  w  d o trzy m an iu u s ta ­

w o w eg o  te rm in u  są n ic tza leżn e o d  w o ­

li i p u n k tu a ln o śc i p ła tn ik ó w . —  Jak o  

n a jc ięż sze , s fe ry ro ln icze w y m ien ia ją  

p rzed ew szy stk iem u s ta len ia w  o p ó ź ­

Pielęgnowanie krów dojnych
M lek o w  z im ie je s t n a jd ro ższe , to  

te ż  p o w in n o  s ię  d o ło ży ć  w sze lk ich  s ta ­

rań , ab y g o  o trzy m ać jak n a jw ięce j.  

S p ro w ad za s ię to d o o d p o w ied n ieg o  

p ie lęg n o w an ia k ró w  d o jn y ch . W ie lu  

ro ln ik ó w  b łęd n ie p rzy  te rn sąd z i, że  

b y le k ro w y m ia ły d u żo k a rm y , to i 

i d o k ład n e o d w szy stk ich d o m ieszek  

za  p o m o cą  te jż e  m aszy n y .

Z aw d zięcza jąc d łu g o śc i sam ej m a ­

szy n y , a teg o ż i s ito m sp ec ja ln ie  

s to so w an y ch , czy śc i K u sk u ta b a rd zo  

d o k ład n ie i szy b k o . —  Jeże li s ię m a  

w o b ec teg o k o n iczy n ę to n ieo d zo w ­

n y m je st, p rzed s iew em , łu b  p rzed  

sp rzed ażą d o s tarczy ć  zan ieczy szczo n e  

n as io n a d o W ąb rzeźn a , p o  u p rzed n im  

zg ło szen iu s ię w  S ek re ta rjac ie  T o w a ­

rzy stw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o  

p rzy  u licy  P rzem y sło w e j n r. 1 . i d ać  

d o  czy szczen ia k o n iczy n ę .

O p ła ty  za czy szczen ie są m in im a l­

n e , ab y ty lk o p o k ry ć k o sz t zap ęd u  

e lek try czn eg o , ro b o c izn y i am o rty za ­

c ji co  w y n o si o d  1 o tr . p o jd y n . 2 .—  z l. 

d la cz ło n k ó w , zaś < łla n iecz ło n k ó w  

2 ,5 0 z ł.

A p e lu jem y d o są sied n ich  T o w a ­

rzy stw R o ln iczy ch  P o w ia to w y ch , w  

G ru d z iąd zu , B ro d n icy , T o ru n iu i 

C h e łm n ie , o raz d o w szy s tk ich K ó łek  

R o ln iczy ch w  ty ch p o w ia tach , o p o ­

w iad o m ien ie ro ln ik ó w ” , k tó rzy m ają  

k o n iczy n y , o  sk o rzy s tan ie  z  te jż e  k o ­

n ieczn e j i p o ży teczn e j d la ro ln ic tw a  

o d czy szczaln i.

Z azn aczam y , że  o k o lice , k tó re  m ają  

zn aczn ie jsze ilo śc i k o n iczy n y , d o  

czy szczen ia , to o p łaca ln y m w y ­

d a tk iem  ró w n ież b ęd z ie k u p n o p rzez  

d an eg o  ro ln ik a , lu b  sp ó łk i teg o  p rzy ­

rząd u  d o  czy szczn ia z ia rn a , a lb o w iem  

n a P o m o rzu zn a jd u ją s ię ty lk o d w ie  

czy szcza ln ie n asio n tak zw an e „K u -  

sk u ty “ .

n io n y ch te rm in ach „n o rm b ilan so ­

w y ch " p rzez w ład ze sk a rb o w e o raz  

n iew y ja śn ien ie  d o ty ch czas, jak a  część  

ra t, p łaco n y ch in s ty tu c jo m k red y tu  

d łu g o te rm in o w eg o n a zasad z ie , t. zw . 

m ale j k o n w ers ji m a b y ć za lic zo n a n a  

o d se tk i, a jak a n a k ap ita ł d łu g u .

O  ile tru d n o śc i te  n ie zo s tan ą w  

n a jb liższy m  czas ie , u su n ię te , sam o rząd  

ro ln iczy zam ie rza  w y stąp ić  d o czy n ­

n ik ó w  d ecy d u jący ch z o d p o w ied n im i  

w n io sk am i.

m lek a  b ęd z ie  d o sy ć , co  n aw e t zn a laz ło  

w y raz  w  zn an em  p o w ied zen iu , że  k ro ­

w a p y sk iem  d a je  m lek o . W ątp liw o ś ­

c i n ie u leg a , że b ez o b fiteg o ży w ie ­

n ia  żad n a k ro w a  m lek a  n ie  d a . O k a ­

zu je s ię jed n ak , że ta sam a k ro w a ,  

ch o ćb y śm y  ją  ży w ili jd n a ik o w o , m o że  

d aw ać m lek a  m n ie j lu b  w ięce j, w  za ­

le żn o śc i o d •w a ru n k ó w ’’ , jak ie je j za -  

p ew n im y . P o n iew aż z re sz tą w  ie le z  

ty ch w aru n k ó w  n ie w y m ag a  zu p e łn ie  

d o d a tk o w y ch  k o sz tó w  ze s tro n y ro l­

n ik a , p rze to w m rto sp raw ie te j p o ­

św ięc ić w ięce j u w rag i, an iże li s ię to  

d o ty ch czas czy n i.

P rzed ew szy stk iem  trz eb a k ro w o m  

zap ew n ić czy s te p o w u e trze . N ależy  

w ięc o b o rę u rząd z ić tak , ab y  b y ł d o ­

p ły w  św ieżeg o p o w ie trza . S y stem a ­

ty czn i N iem cy  p rzep ro w ad z ili lic zn e  

d o św iad czen ia , p rzy czem  o k aza ło s ię , 

że te  sam e  k ro w y  p rzy  te rn  sam em  ży ­

w ien iu d aw a ły o 3 0 0 —  5 0 0 litró w  

m lek a ro czn ie w ięce  j ty lk o  d z ięk i te ­

m u , że  w  o b o rze  z ro b io n o  d o b rą w en ­

ty lac ję . K ażd y  g o sp o d a rz  w ie , że o d ­

p o w ied n ia p rze ró b k a o b o ry  d la za ­

p ew n ien ia d o s tęp u czy s tem u p o ­

w ie trzu  n ie  k o sz tu je  w ie le .

W  o b o rze trzeb a  s łać o b fic ie , u n i­

k a jąc p rzez to ro zk ład u  o b o rn ik a . —  

O b ecn o ść am o n iak u  m o żn a  s tw ierd z ić  

p o w o n ien iem , a  n ad m ie rn a jeg o  ilo ść ,  

w  p o w ietrzu  je s t szk o d liw a d la p łu c  

zw ie rzą t, czy n iąc  je  p o d a tn em i  n a  ro z  

m aite  ch o ro b y za raź liw e .

W ło śc ian ie  n as i b a rd zo  tro szczą  s ię  

o  w y so k ą  tem p e ra tu rę  w  o b o rze . L icz ­

n e d o św iad czen ia  zaś s tw ie rd za ją , że  

to  je s t zu p e łn ie n iep o trzeb n e . L ep ie j  

żeb y  p o w ie trze  b y ło  czy ste , ch o c iażb y  

m n ie j c iep łe , an iże li b a rd zo g o rące ,  

le cz za tęch łe . N iem a p o trzeb y  s ta rać  

s ię o tem p e ra tu rę w y ższą p o n ad 1 5  

s to p n i C . Jeże li n aw e t tem p era tu ra  

zn aczn ie s ię o b n iży  i m lek o tro ch ę  

sp ad  n ie , to za to  p o d n ies ie s ię zaw ar ­

to ść tłu szczu w ’ m lek u , a d la g o sp o ­

d a rs tw ” , o d s taw ia jący ch  m lek o  d o  m le ­

czarn i, tłu szcz m a g łó w n e zn aczen ie .  

Z w y k le  w ah an ia  tem p e ra tu ry  w d ó ł są  

m n ie j szk o d liw e , an iże li w g ó rę .

N iezm ie rn ie w ażn ą rzeczą je s t co ­

d z ien n e czy szczen ie k ró w , p o d o b n ie ,  

jak  k o n i, szczą tk ą i zg rzeb łem . D u żo  

d o św iad czeń p o św ięcan o  te j sp raw ie  

p rzy tem  s tw ie rd zo n o , że d z ięk i co ­

d z ien n em u  czy szczen iu k ró w  w y d a j­

n o ść  m lek a  zw ięk sza  s ię  o  5  —  1 0  p ro ­

cen t, p rzec ię tn ie o 7 p ro c . —  N a tę  

sp raw ę n a leży zw ró c ić szczeg ó ln ą u -  

w ag ę , w iad o m o b o w iem , jak  czy sto ść  

w  o b o rze w o g ó le je s t zan ied b an a  w  

g o sp o d a rstw ach  w ie jsk ich . D o p u szcza  

n ie  d o  teg o , ab y  k ro w a  b y ła  o b lep io ­

n a  w łasn y m  k a łem , je s t w ręcz k a ry ­

g o d n e , a k ażd y ro ln ik  p o w in ien p a ­

m ię tać , że sam o ch cąc i z w d asn eg o  

n ied b als tw a p o zb aw ia s ię p rzy n aj ­

m n ie j 1 0 0  litró w  m lek a ro czn ie , jed y ­

n ie p rzez b ru d n e u trzy m an ie k ro w y .

P raw d ziw ą b o lączk ą w  g o sp o d a r ­

s tw ach w ło śc iań sk ich  je s t trzy m an ie  

k ró w  w  c iąg u 6 —  7 m iesięcy p o ry  

ch ło d n e j n a u w ięz i b e» z żad n eg o ru ­

ch u . W h o d o w lach zag ran iczn y ch
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s ta r a ją s ię o p r z e b y w a n ie b y d ła p o d 

o tw a r łe m n ie b e m n a w e t w  n o c y —  u  

n a s p r z e c iw in ie , c z e s i , k r o ć as d z ie ń 

n a w e t b y d ło n ie m ie w a s w o b o d y . N a  

p o d s ta w ie d o ś w ia d c z e ń w  y k o n a n y c h 

w  P o ls c e p r z e k o n a n o s ię ż e k r o w y  

d z ię k i c o d z ie n n e m u 5 - g o d z in n e m n 

s p a c e r o w i d a w a ły p r z e s z ło p ó ł l i t r a  

m le k a d z ie n n ie w ię c e j . L ic z ą c , ż e 

o k r e s z im o w y t r w a u n a s o k o ło 2 0 0 

d n i , w id z im y , ż e r o ln i k t r a c i o k o ło  

1 0 0 l i t r ó w  m le k a , o i l e  k r o w a j e s t s ta­

l e n a ł a ń c u c h u .

N a t e r n n ie k o ń c z ą s ię z a b ie g i , k tó -

[ r e m i b e z z m ia n y ż y w ie n ia m o ż n a b y 

p o w  i ę k s z y e i l o ś ć m le k a o d n a s z y c h 

k r ó w '. W y m ie n i l i ś m y r z e c z y n a j­

w a ż n ie js z e . n a jc z ę ś c ie j p r z e z w  ł o ś - 

c ia n n ie z a c h o w y w a n e , p r z y t e r n n ie  

w y m a g a ją c e n ie m a l ż a d n y c h w y d a t­

k ó w . S u m u ją c t e w s z y s tk ie l i t r y  

m le k a , k tó r y c h s ię p o z b a w ia m y p r z e z 

n ie w d e d z ę l u b l e n is tw o , w id z im y , ż e 

r a z e m w y n ie s ie t o p r z y n a jm n ie j 3 0 0 

l i t r ó w  r o c z n ie o d j e d n e j s z tu k i . —  

A  w a r to ś ć t y c h 3 0 0 l i t r ó w  w g o s p o­

d a r s tw ie w  ł o ś c ia ń s k ie m b y n a jm n ie j 

n ie j e s t d o p o g a r d z e n ia .

m ia s t z m n ie js z a n ie s ię z a le g ło ś c i , w  i ­

d z im y . ż e c ią g le w z r a s ta ją o n e j a k  

l a w  i n a ś n ie ż n a .

Z w  i ą z e k I z b i O r g a n iz a c y j R o ln i­

c z y c h R . P . w  s w  y m  i n e m o r ja le o p r o ­

g r a m ie g o s p o d a r c z y i n  w y  k a z a ł , ż e j e -  

d y  n e m w  y  j ś c ie m z t e g o p o ło ż e n ia 

j e s i c z a s o w e z m n ie js z e n ie p r z y p a d a­

j ą c y c h n a r o ln i c tw o ś w ia d c z e ń . P r z e - 

p r o w  a d z i n e t o  p o w  i n n o b y ć w  s p o s ó b 

n a s tę p u j a c y . P r z y p u s z c z a s ię , ż e w  

c ią g u t r z e c h l a t r o ln i c tw o o t y le  

w z m o c m i s ię n a s i ła c h , ż e b ę d z ie m o ­

g ło p ła c ić w s z y s tk ie p r z y p a d a ją c e 

n a ń ś w ia d c z e n ia . W c ią g u j e d n a k 

t y c h 3 - c h l a t c ię ż a ry t e p o w in n y b y ć

Zmniejszenie obciążenia wsi
p u b l ic z n o -  p r a w n y c h ( p o d a tk ó w p a n - m io p lo d ó w i h o d o w  a n y c h z w ie r z ą t , 

s tw o w y c h , s a m o r z ą d o w y c h o r a z u b e z - i \ \ t y c h w a r u n k a c h z a le g ło ś c i z t y -  

p ie c z e ń ) s ą b a r d z o z n a c z n e . I s tn ie ją t u lu  o p ła t n a r z e c z P a ń s tw a , s a m o r z ą - 

w  p r a w d z ie p r z e p is y , u m a r z a ją c e d u i u b e z p ie c z e ń b ę d ą p o w  s ta w  a ły  

c z ę ś ć t y c h n a le ż n o ś c i , p o d w a r u n k ie m n ie w ą tp l iw ie i o b e c n ie , a o s p ła c a n iu 

w s z a k ż e , ż e p o d a tk i p a ń s tw o w e b ę d ą d a w  n y c h n ie m a c o m ó w ić . M o ż n a 

z a p ła c o n e w  t e r m in ie . W  d z is ie j s z y c h p r z y p u s z c z a ć n a w c z t , ż e p o ło ż e n ie b ę - 

w a ru n k a c h j e d n a k ż e r o ln i k  p o d a t - d z ie 

k ó w  b ie ż ą c y c h z a p ła c ić n ie j e s t w r s ta - A b y  

n ie . A b y  t o  z r o z u m ie ć , a b y s ię p r z e - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

k o n a ć , ż e n ie m a t u  ż a d n e j z łe j w o l i d a w a ć s w o je p r o d u k ty .

n ie . A b y  t o  z r o z u m ie ć , a b y s ię p r z e­

z e s t r o n y r o ln i k a , n a le ż y w z ią ć p o d 

u w a g ę d w ie o k o l i c z n o ś c i .

Z a le g ło ś c i , o k tó r y c h m o w a , p o w ­

s ta ły n ie ty l k o p o d c z a s k r y z y s u , a le 

j u ż  d a w m ie j , p r z y ' s to s u n k o w o w y s o­

k ic h  c e n a c h z ie m io p ło d ó w i p r o d u k­

t ó w ' h o d o w la n y c h . P o n ie w a ż ś w ia d­

c z e n ia p u b l i c z n o - p r a w n e , b ą d ź n ie  

u le g ły ż a d n e j z m ia n ie , b ą d ź z o s ta ły 

o b n iż o n e t y l k o  b a r d z o n ie z n a c z n ie , 

t o  t r z e b a p r z y p u s z c z a ć , ż e z a le g ło ś c i 

b ę d ą tw o r z y ły ' s ię i n a d a l , w ł o b e c c z e­

g o p r a w d o p o d o b n ie t y l k o  b a r d z o n ie­

w ie lu r o ln i k ó w  s k o r z y s ta z u m o r z e­

n ia d a w n y c h z a le g ło ś c i . D la w ię k ­

s z o ś c i n a to m ia s t ś w ia d c z e n ia t e o k a ż ą 

s ię z b y t w y s o k ie . J e ż e l i z a le g ło ś c i 

p o w s ta ły p r z y w y s o k ic h c e n a c h , t o  

t e m b a rd z ie j p o w s ta w a ć b ę d ą p r z y  

c e n a c h n is k ic h , j a k  o b e c n ie .

D o t e g o s a m e g o w n io s k u d o jd z ie - i 

m y , i d ą c i n n ą d r o g ą , m ia n o w ic ie p r z e z 

p o r ó w n a n ie s to s u n k u , j a k i z a c h o d z i 

p o m ię d z y 

m o r z ą d u , a k w o ta m i , p ła c o n e n i i p r z e z 

r o ln i k ó w . W  r . 1 9 2 8 u d z ia ł r o ln i c tw a 

w  b e z p o ś r e d n ic h p o d a tk a c h p a ń s tw o­

w y c h w y n o s i ł 1 2 p r o c e n t , a w  r o k u  

1 9 3 5 /3 6 —  w z r ó s ł d o 1 5 p r o c . U d z ia ł 

r o ln i c tw 'a iw  p o d a tk a c h s a m o rz ą d o­

w y c h w  r . 1 9 2 8 w y  n o s i ł 4 0 .5 p r o c , a  

w  r . 1 9 3 5 /3 6 p o d n ió s ł s ię d o 4 6 .7 p r o c . 

Z  c a ły m  n a c is k ie m n a le ż y p o d k r e ś l i ć , 

ż e r o ln i c tw o  p o n o s i s to s u n k o w o w ię k ­

s z e o f ia r y  n a r z e c z S k a r b u P a ń s tw a i  

s a m o r z ą d u , p o m im o k a ta s t r o f a ln e g o . . . . . . . . . . .

s p a d k u c e n , a w ię c i d o c h o d ó w , k tó r e z r e d u k o w a n ie

m ie ć p ie n ią d z e n a u r e g u lo w a n ie 

s w y c h z o b o w i ą z a ń , r o ln i k  m u s i s p r z e - 

. O  i l e c e n y 

s p a d a ją , r o ln i k  z m u s z o n y ' j e s t s p r z e­

d a w a ć c o r a z w ię c e j d la o t r z y m a n ia

s o b ie i s w o je j r o d z in ie o d u s t . S ta y ! 

p o w s ta je t . z w . p o d a ż g ło d o w a , k tó r a

z n in te j s z o n e .

m i l j . , w  2 - g im  

4 0 m i l j . z l .

p o n  i e w a ż

u  i a n o r m a I n  i c .

w 1 - s z .y m r o k u o 8 0  

o 6 0 m i l j .  i w  3 - c im  o

n in e . W m ia rę p o ­

r o b i i c t  w  a . ś w  i a d c z e -

s a m o r z ą d ó w ^ 2 3 m i l  j . , n a 

e c h —  3 m i l j .

i s k ła d k i o g n io w  e o 1 0  m  i  I j . z ł .  

Z m n ie js z e n ie c z a s o w e c ię ż a ró w

n ic tw o . j e s t k o n ie c z n e , p o z w o l i m u

p r z y n a j m n ie j

d a ją c d u ż o , r o ln i k  o t r z y m u je t a k m a - I n a c z c i 

ł o , ż e n ie j e s t w  s ia n ie n ie ty l k o n ic  k u h a n d e l 

p o w a ć , a le n ie m o ż e o n z a p ła c ić p r z y - | w  p ły w  

p a d a ją c y c h n a n ie g o p o d a tk ó w . Z a - t o n i .

Koszty produkcji gospt
rolnych

P r z e m ia n y w  c e n a c h n a n ie k o -’ w  s p o s ó b j e d n a k o w y . S p r a w ę t ę w e ­

w p ły w a m i p a ń s tw a i s a - ,6 - c iu l a t y , o d b i ł y s ię w  s p o s ó b w  y - z o s ta ły z o g ła s z a n y c h p r z e z P a ń s fw o -  

z b i tn ie u je m n y n a k o s z ta c h p r o d u k c j i w y  I n s ty tu t ( G o s p o d a r s tw a i e j s k ie - 

w a r s z ta tó w r o ln y c h . S p a d e k ( l o c h o - g o w  P u ła w a c h d a n y c h , d o ty c z ą c y c h 

d u z e s p r z e d a ż y a r ty k u łó w r o ln y c h ,! p o ło ż e n ia g o s p o d a r s tw w ło ś c ia ń s k ic h 

j a k r ó w n ie ż z a h a m o w a n ie d o p ły w u i w r r o k u 1 9 3 4 /3 5 . 

g o tó w k i z i n n y c h ź r ó d e ł , p o c ia i r n e ły [ i .  i j
. . . . . . . . . .o J. . . . . .J L . i J L W s p o m n ia n e d a n e p r z e d s ta w ia ją

m o w -a  n ie r o z c h o d ó w r o ln i c z y c h o g ó l­

n y c h . a w  t e r n i w y d a tk ó w ; z w ią z a­

n y c h z p r o w a d z e n ie m g o s p o d a r s tw a .

B l i ż s z e b a d a n ie k o s z tó w p r o d u k c j i 

w y k a z u je w s z a k ż e , i ż n ie w s z y s tk ie 

w  n ic h p o z y c je z o s ta ły p r z e z o w o  

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - ) w y d a tk ó w d o tk n ię te • s o k o s c k o s z to w ,

n ie n a 1 h a z ie m i u ż y t k o w e j d la g o ­

s p o d a r s tw r o ln y c h o d 2 —  3 0 h a .

z a r . 1 9 2 8 /2 9 o r a z z a r . 1 9 3 0 3 1 p r z y - 

c z e in w y  b ie r a m y n a jb a r d z ie j c h a r a k - 

ł e r y s ty c z n e p o z y c j e . l a k w ię c w  y -
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ty zacją budynków w ynosiła w  w y ­

m ien ionych la tach ( l iczba p ie rw sza do 
ty czy r . 1928 /29 , d ruga —  1934 35 ): 
24 .34 z ł. i 16 .58 z ł., am ortyzac ja in ­
w en tarza m artw ego poch łan ia ła 17 .75 
z ł. i 10 .62 z ł., w ydatk i na zakupno na­
w ozów p rzedstaw ia ły się 26 .28 z ł. i  r o ____

3 .66 z ł., rozchody , zw iązane z nap ra- że spadek kosz tów p rodukc ji oznacza 
w ą budynków , w yraziły się cy fram i da lsze pog łęb ian ie się n iedo rozw o ju 
8 .07 z ł. i 3 .08 z ł. N a podatk i w ydano konsum eji w P o lsce . T o też na te in 
11 .56 z ł. i 842 z ł., na ubezp ieczen ia 1 w iększe podk reślen ie zasługu je fak t, 
3 .62 z ł. i 1 .89 z ł., na na jem p racy 48 .4 
z ł. i 26 .44 z ł.

P rzyg ląda jąc się cy from pow yż­
szym ła tw o m ożna stw ie rdzić , że w y ­
datk i na dokupno naw ozów , na na­
p raw ę budynków , na na jem p racy 
spad ły n iezw yk le gw ałtow n ie. N ato­
m iast n iew ie lk im u leg ły zm ianom w y ­
datk i na am ortyzację budynków i in ­
w en tarza m artw ego , na podatk i o raz 
ubezpieczen ia.

z jaw isko pow yższe jest w ysoce 
n iepom yślne. W idz ie liśm y , że nak ła­
dy , k tó re kon ieczne są d la no rm alnej 

dz ia ła lności w arsz ta tów ro lnych , m u-

w gospodarstw ach n ie rozw iązu je 
kw cstji bezrobocia w iejsk iego . Jed­
nakże za trudn ien ie to w ; znacznym 
stopn iu u ła tw ia egzystenc ję bezro - 
bo tne j i pó łbezrobo tne j ludnośc i w ie j­
sk ie j.

K ilka  pow yższych uw ag św iadczy ,

sz tyw ność. D o tyczy to , jak ju ż w y ­
że j w spom n iano , op ła t różnego rodza­
ju i podatków , ubezp ieczeń i t. p . N ie 
na leży chyba dow odzić , że u lżen ie 
ro ln ikom w  rozchodach zw iązanych 

ze w zm iankow anem i pozyc jam i sz tyw 
nen ii, um oż liw i podn iesien ie po­
z iom u zdo lnośc i nabyw cze j w si, u - 
m ożliw i w arsz tatom ro lnym p rzesu­
n ięc ie go tów k i na te odc ink i gospodar­
k i, k tó rych u trzym an ie jest n iezbęd­
ne d la ko rzystn ie jszych w arunkówże n iek tó re pozycje kosz tach

og rom ną p rodukc ji.

K O R E S P O N D E N C JA Z Z A G R A N IC Y .

Warszawa i Kraków na ziemi 
brazylijskiej

K ury tyba w  styczn iu . I ło ży ła osadę Z akare nad Iva i —  tu ż 
W pó łnocne j P aran ie zna jdu ją się O bok koncesji L ig i  M orsk ie j.

in te resu jące osady po lsk ie , po łożone
sla X . u0c og rau iczen iom . I 'ak t ten w zd luż odnog i l in  j i  ko le jow e j S . P au - 

odb ija się bezposredm o na poz iom ie jo_  R io G rande, w  p rzed łużen iu k tó - 
gospodarstw a w  sposob n ieko rzystny , rej  c i .lgną się te re ang ielsk ie j kon - 
pow odu je bow iem pow ro t do p ie rw o t-lcesj j L ond ryna)
ne j fo rm y gospodarow an ia , fest to I i । . . . , .
te rn bardzie j n iebezp ieczne, że poz iom ' / sa(,ly  P ‘ ;! sk le nazw y dw óch 

up raw y ro lnej w P o lsce pozostaw ia ! “ ' “ V  ~  K rakow a i W arsza-
i p rzed k ryzysem dużo do życzen ia . ''y ' 1 ow sta > ' °" e n iedaw no na j- 

Z am iast w ięc u lepszan ia g leby , pod - s.'a l'szu z '" i! 1 .N .°w a, 1 'ezy
noszen ia je j sp raw nośc i i w ydajności,! l l ‘ T ' |e l' (>l sze® c.la l 1 M rodzin

zam ien ian ia n ieuży tków na uży tk i; P SIsk ,c!* ’ jn ^^y  od m ej N ow y K ra- 

m usim y og ran iczać w ydatk i, k tó re są 
n ieodzow ne p rzy spe łn ian iu tye li za­
m ierzeń .

N a podk reślen ie w kosz tach p ro­
dukc ji zasługu je pozyc ja na jm u p ra­
cy . W ydatk i z n ią zw iązane w roku 

1934 /3 5 w  po rów nan iu z rok iem 1928 /29  
u leg ły zm n iejszen iu o 69 p roc . —  N a 
ob jaw ten w p łynę ły dw ie p rzyczyny : 
spadek poz iom u p lac robo tn ików ro l­
nych o raz og ran iczen ie p racy na jem­
ne j. Jeśli chodzi o zarobk i robo tn i­
ków , teo w  roku 1928 robo tn ik dn iów ­
kow y (w ed ług M ai. R oczn ika S ta ty­
stycznego ) zarab ia ł w sezon ie le tn im  
5 —  z ł., a w  roku 1933 —  2 .50 z ł. P la­
ce w ięc robo tn ików ro lnych sku rczy­
ły  się bardzo pow ażn ie .

L ecz zm n ie jszen ie się w ydatków 
na na jem p racy uderza bardzo siln ie 
w m ożność za trudn ien ia rąk robo­
czy na w si. N ie zapom ina jm y , że m a­

m y w P o lsce oko ło 1 .200 ty® , gospo­
darstw karłow atych . G ospodarstw a 
te oczyw iśc ie n ie są w  stan ie w yżyw ić 
sw o ich cz łonków rodz iny bez zarob­
ków 1 ubocznych . P am iętać rów n ież 
na leży , że m am y duży p rzy rost lud ­
nośc i w  P o lsce.

Z da jcm y sob ie oczyw iśc ie sp raw ę, 
że za trudn ien ie robo tn ików ro lnych

O sadn ic tw o w  N . W arszaw ie i K ra­
kow ie dokona ło się w * zupe łnośc i sa­
m orzu tn ie —  bez żadnej op iek i czy 
adm in is trac ji im p rez ko lon izacy j- 
nych . Z a ca ły apara t ko lon izacy jny , 
tak n ieodzow ny w każdej po lsk ie j 
im p rez ie, starczy ł tu jeden adm in i­
stra to r te renów d r P au lo S ilva, W łoch 
będący w łaśc ic ie lem ta rtaku .

N aw et tak p iękn ie b rzm iące naz­
w y —  N ow a W arszaw a i N ow y K ra­
ków zosta ły tym ko lon jom nadane

ków za ledw ie 30 rodzin .

O bydw ie te osady w raz z trzec ią, .'n i •’  -----
k tó ra jeszcze czeka na po lsk ie „ch rze- Przez tegoż W  lo cha w  ce lu zw rócen ia 
stne im ię", po łożone są n ie jako u koń - na n ie uw ag i po lsk iego osadn ic tw a, 

ca tró jką ta , k tó rego podstaw ę stano - Jednem zm artw ien iem osadn ików 
w i l in ja ko le jow a, w  ten sposób , że z jest to , że ich tam jeszcze za m ało o - 
N . W arszaw y do stac ji G etu lio Y ar-'s iad ło , gdyż z iem i w okó ł poddosta t- 
gas jest 6 k im . zaś z N . K rakow a do k iem . O sadn icy w  N . W arszaw ie m a- 
stac ji K w atigua oko ło 5 k im . —  P od ją jeden zasadn iczy „de fek t" —  zadu - 
w zg lędem kom un ikac ji osady te są żo p ija , a zam ało czy ta ją . Z adużo 
na jlep ie j w yposażone ze w szystk ich p i  ją . n ic dz iw nego , gdyż m ają pod - 
osad po lsk ich , jak ie tu pow sta ły bo - dosta tk iem trzc iny cuk row e j, a co 

k ilka cha łup , to go rzeln ia . W każ­
dym n iem al dom u sto i w  kąc ie kuch­
n i beczka z w ódką, a ty lko 'w y  m yśla 
się p re tekst do g rom adnego w yp ic ia . 
P retekstem tak im jest naw et zarżn ię­
c ie w iep rza u sąsiada. G dyby tu o - 
siad ło w ięce j P o laków i n ieco trzeź- 
w  ie jszych . N ow a W arszaw a i K ra­
ków ze sw ą p rodukc ją baw ełny , ry ż ft 
i hodow lą św iń , m og łyby zdystanso­

w ać w rozw o ju gospodarczym na j­
sta rsze ko lon je , n ie ty lko po lsk ie , a le 
i n iem ieck ie .

Jedne in zm artw ien iem osadn ików

na to jedna szczegó ln ie oko liczność , 
że na ty ch te renach p rzeznaczonych 
pod p lan tac je kaw y , zaczę ła w  ostatn . 
la tach kaw a m arznąć i fazenderzy po­
stanow ili je rozparce low ać na osady 
ro lne . P rzy żadnym odc inku l in ji  
ko le jow e j P aran ie n iem a ju ż ta­
k ie j g leby , jak w  k ie runku Z akarez i- 
no i L ond ryny . T o też uda je się tam 
p iękn ie kuku rydza i baw ełna .

O sadę W  arszaw ę i K raków za-
R u- 

sin i. T ak się naw et z łoży ło c ic kaw ie , 
że w  N . W arszaw ie P o lacy stanow ią 
m n ie jszość w stosunku do sw ych ... 
m n ie jszośc i narodow ych . —  P ozatem 
tu te js i P o lacy pochodzą z B ośn i, skąd 
p rzyby li tu po w o jn ie . C zęść ich ża­

Czy jesteś członkiem

w Toruniu


